
Rok IX. Petroków, d. 15 (27) marca 18S1 r. Nr. 13. 
Prenumerata w miejs~u. 

'oczuie. . 
'virocznie. 

;u'analnie. 

t0Cllli e. . 
orilrocznie 
,wartalnie 

n. 3 kop. 
., " rs. 1 kop. 50 

. . rs. - kop. 75 

z ptzesy.łk~: 
. rs. 4 kop. 40 

. . . . . rs. 'l kop. 20 

. . . . . ~s. 1 kop. 10 

Za Od!10sz2:ue do CillDll kwartalnie 
kop. 10 

Cena ogłoszeń. 
za l ra-zawe po kop. 6 za wiers7. \le· 

tiL lub za jego miejsce (30 lit.). 

za 2 - 6 ra"owe ]!O kop. 4 za wiersl.. 

za 7 - 10 " 3 

Cana ogłoszeń na pierwszej stronicy po· 

dwójna. 

II ReKlamy po 10 kop. za wiersz. 

Cena pojedyńczogo I,u:neru kop. 7 i pól 

Siuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu ,,-go MiCbelso-1 Prenumeratę przyjmują w Petrokowie: Biuro Radakcyi; obie księgarnie-i dom zlecclJ 
na obok MsO"istratu. _ O fo . ". R d k . . komisowo-rolniczy p. Chotkowskiego; księgo Kohaa w Częstochowie, oraz: 

. . o. g szema przYJmuJą· e a cYJa, - oble- w Częstochowie W. Zieliński. I w Laskn W. Józef PnicwsJ.:i. 
dWIe kSlęgarme w Petrokowie,-oraz po za granicami guberni petro- w. Będzillle " Janiszewsk! Stan. w l,odzi .. Jauiszcwski Leopold 
J'owskieJ' wł' t R . h . F . I w BrzeZlaarh "S7.oJowSkI Teodor. I w Radomsku "RuBzkowsln Erazm 
, y ączme agen ura" aJc maD 1 ren.Jler" w Warszawie. l w Dąbrowie Hlasko Antoni. w Rawie '1 LeSt:czyński Klemd/ls. 

W y C h Q d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n'y m s t a ł y m O o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 

FABRYKA ZAPAŁEK 

DOMOSŁA WSKlEGO I Ski 
w Petrokowie. 

Poleca zapałki salonowe i siar
kowe w różnych gatunkach. Za
mówienia przyjmują się w kan
torze fabryki. Za dobroć zapałek 

OD REDAKCYI. 

Z powodu z1Jliżającego się terminu 
składania przedpłaty na ~,Tydzień" za 
kwartał II-gi 1'. 1881, redakcyja uprzej
mie uprasza szano"'i'nych swych prenu
meratorów O łaskawe wniesienie prenu
meraty zaległej z kwartałów poprzed
nich, oraz należnej nam za kwartał nad
chodzący. firma poręcza. 

(3-1) Uwaga 1. Za najdogodniejsze tak dla 
! siebie jak i dla pp. prenumeratorów, 

(9i~~~",,*,,"\i§~~ I uważamy nadsyłanie przedpłaty wprost 
~łCł~ClłQłłQłłOtłCłłQłłQłlQłtClłtełłQłl©ł~ I pod adresem Redakcyi. w Petrokowie, 
~ Fa "bryka Stolarska ij dom MicheIsona, obok Magistratu. 
~ ROI')ZINA.." O Uzcaga 2 .. Upras~amy naj?sil~iej o 
g " w Petrokowie. O dokładne wypisywanie adresow l osta-
~ li tniej stacyi pacztowej. 
i Poleca gotowe Meble z nnjlepszych ma- ~ P" 1 t I '1' 
UJ tery jałów wyrobione, oraz garnitury O omewaz, na s \:11 e\: ogo me wy-
j po ~s~ 1?,0. .' , . . ft rażanych żądań, wysyłamy zawsze pismo 
K. P YJml1Je wszelkIe znmOWlcnw. meblowe - dawnym przedpłacicie10m pomimo na-
l;! l budowlane. (0-4) O . ' 
~(~ł§$~ę~łOlłenC4łę)~~ .. ell~lłQHl:5:.OIeQt~ I wet dopuszczellla Z Ich strony zaległo-

ści w opłacie prenurneracyjnej,·-niniej-

Z Brei· Harte'a. 

PETER SCHROEDfR. 
Przekład 

v:T. Z. Xościa.łko,",skiej. 

Gdyśmy się dowiedzieli o zaślubinnch 
Peter Schroedera z fortuną, to jest jaśniej 
U'ówiąc o tem, że peTI'nego poranku Peter 
Schroeder znalazł się właścicielem części 
akcyi na kopalni, wynoszącej pi~ćdziesią.t 
tysięcy dolarów, ogólne powstało zadowo
lenie. Nie pmviem, aby zadowolenie to wy
pływnło z uznania. szczególnych finanso
wych i praktycznych zdolności nowego kn
pitalisty - niktby się w osadzie Spllnish
Gulgh, nie zdobył na tuk wyrafinowanej 
etyki pomysły,-ucieszyliśmy się po 'prostu 
dlatego, że Peter Schroeder był popular
nym w osadzie. Łagodnością, wesołością, 
uprzejmością, głębokie m poczuciem godno. 
ści amerykańskiego obywatela, której nr,
byciem się szczycił, pokładając nieograni
czoną ufność w doskonałość republikańskich 
ustaw, zjednał sobie nasze sorca. Nawet 
jego głębokie przejęcie się loknlnemi zwy
czajnmi i przywarami, i tak naiwne przy
sposobienie sobie lokalnego nar7.ecza, że klął 
i grubijanił Biby nowo narodzone, znacze
ezenia słów niepojmują.ce dziecię, . przy
padło nam szczególnie do smnku. Zyezli
wość ta musiała. być nielada, skoro zdola
ła siQ ostać wobec szczęśliwej zmiany w po
łożeniu niemca Pete (lu bił. bv go tak nazv-

wano), -- owszem, każdy wyobrażał sobie 
chętnie, że tak lub owak przyczyBił się do 
jego powodzenia. Ten mówił: "zawazem 
mu to doradzał", ów: "przecież mu się na 
coś zdało moje tu czteroletnie doświadcze
nie", a ów znowu: "wszak onegdaj jeszcze 
pożyczałem biedakowi motyki. Ha! praw
dę mówi przyslowie: szansa-to stare m\l'zę
dzie w niedoświadczonej dłoni". 

Odwiedziliśmy go, z odwiedzin zostając 
zadowoleni. Zmiana losu nie wpłynęła na 
jego usposobienie, gości przyjął po dnwne
mu, serdecznie, :l:e zwykłą sobie prostotą. 
Przemówił tym łamanym językiem, który, 
ku wielkiemu naszemu zadowoleniu, uwa
żal za czysto amel'ykaJlskic narzecze. Na 
sble, zasłanym jaskrawo-czerwoną serwe
tą, Jr.żaly rozsypane drogocenne kawałki 
kwarcu, nad stołem wisiała awizacyj a ozdo
biona dewizą na znany temat: n witaj cu
dzoziemcze". 

- Pójdźcie .chlobcy! - mówił - szadaj
CZ6. Mi wyroszl jak SZl011, kopalnie zaczy
nają. cosz szpewacz. Może nie brafda dżen
tlemen! cha! cha! chi! :>.loto 19nąć do czlo
fiek. 

Gdy przycichly mową tą wy wolana śmie
chy, pytano go, co zamierzn. począć teraz 
gdy się wzbogacił? 

- Pojechać do Faszynldon, zopnczyć 
czy nie znaleść gdzie Dick Undcrwood i 
mit Dick, bójszcz do fojsb, pić za niebo
dlegle stany. 

Dick Underwood zamienił był właśnie 
rydel poszukiwacza złota na pałasz woja
kil. W domowej wojnic odznaczyl się wa
lecznością i zdobył sobie rangę l1ułko,vnika. 

I 
szem zatem upraszamy Tych z pomiędzy 
dłużnych nam prenumeratorów, którzy 

I nie życzą sobie nadal odbierać "Tygo-
dnia," aby o tern raczyli donieść nam 
listownie, objawiając zaraZ8m to posta
nowienie na p0czcie-i żądając od niej 
zwrócenia niezwłocznego nadesłanych nu
merów. W razie przeciwnym, będziemy 
zmuszeni uważać ich jako naszych dłuż
ników. 

Po ukończeniu obecnie drukującej się 
powieści-rozpoczniemy nader zajmującą 
i umiejętnie opracowaną powieść: 

Z KROXHU KRYlIIN1LNEJ. 

CENA "TYGODNIA" 
dla prenumeratorów zamiejscmvych. 

1'OCtna .. rs. 4 k J.LJ. 40. 
półroczna. . . 1'S. 2 kop. 20. 

Ależ Peter czyś oszalał! zabjj;~ cię 
i jaką wówczas będziesz miał korzyść ze 
swych pieniędzy? 

- Pete nie glupi, pieniądze ocleszlać fn
der mid motel' do niemiec. 

- Eh! niemcze! nie będzie na~vet pogrze
bać cię komu. 

- Co mófisz! a, Sigel, 11. Rozenkl'antz, a 
Hentzleman, a Karl Schultz, nie deutczma
ny, co? 

Daremnie przekładano mu niewłaściwość 
jego przedsięwzięcia. Bogaty cudzoziemiec) 
obarczaj,!-cy się sprawą. cudzego kraju! -o
braził się. Wszak go ziemia ta karmiła, 
wszak wzbogacił się w Ameryclj. U party 
to był kozioł i wc wszystkiem, co się nie 
tyczyło zbiorowych interesów osady, obsta
wał przy S'Tem widzi mi się. Widząc, że 
nic nie zachwieje raz powziętego zamiaru, 
daliśmy mu pokój, i po sutym strzemien
nym bankiecie, odjeżdżającego klęliśmy i 
żegnali jak kto umiał. 

Peter Schroeder dopiął swego. ,y e trzy 
tygodnie potem zacią.gną.ł się do wojsk clzia
łających i przebył w czynnej służbie do 
poddania się Riszmondu. Czy to dlatego, 
że ambitnym nie był, czy że mu brakło 
poparcia w Waszyngtonie, dość, że się za
ledwie dosłużył rangi podoficera, chociaż 
walecznym był, wiernym, trzeźwym. A mo
że ciężkim był i nieobrotnym, burczał i 
gderał towarzyszy, krytykował wlaclze. B ,l
li się go malkontenci, najlepsi patryjoci nie 
zawsze rozumieli sentymentalnych j ego zasad; 
kochał bo z znpałem, z za parciem si!} 
siebie, z ufnością śleprJ., republilGu'Jskie zna
miona pod któremi walczył, ziemię. ktÓra 



2 TYDZIEN. 

Sądownictwo Gminne. 

II. 

Już raz "Tydzień" ogólnikowo podjął 
kwestyję podwyższenia płacy sędziom gmm
nym, co wywołało oburzenie ~e stron~ 

Wieku", w korespondencyi zamIeSZCZonej 
~ Joe 44 tego pisma. Pomimo jeGnak po
wierzchownych argumentów korespondenta, 
utrzymujemy i nadal, że kwestyj:t pod
wyższenia pensyi sędziom gminnym, jest 
obecnie palącą i winna wejść na porządek 
dzienny. Platoniczne zapatrywanie się" Wie
ku" na obowią.zki jednostki względem spo
łeczeństwu, nie rozstrzyga pytania, bo nie
stety, ci, którzy by mogli ponosić materyj al
ne ofiary dla społeczeństwa są wszędzie
polują. nawet w Afryce - ale w kraju są. 
sławni tylko ze swej nieobecności; trzeba 
więc u nas zastosować powszechnie znaną 
ekonomiczną zasadę, że: jeżeli kaida jedno
stka ma (lbowiązek służyć społeczeństwu, to i to 
ostatnie ma obowiązek wynagradzać jej usługi. 
Na tej zasadzie wllzędzie w Europie człon
kowie parlamentów, sędziowie pokoju z wy
borów i t. p., pobierają. odpowiednie ich 
stanowisku i potrzebom dyjety - a przed
stawieni przez "Wiek", jako przyklad, da· 
wnieJsi sędziowie pokoju honorowi nie do
wodzą. możnQści spełniania obowiązków sę
dziow!>kich bezinterel!ownie, gdyż stanowi
sko dawniejszego sędziego, nadawało pra
wo do tytułu "Jaśnie Wielmożnego", nIe 
nie wkładało żadnych ściśle określonych 
obowi~zków, i po większej części nasi da
wniejsi sędziowie, nawet w zakresie prezy
dowania na radach familijnych lub w wy
dziale pojednawczym, świecili swą nieobe
cnością., a obowiązki ich spełniał podsędek. 

pondencyja i praca kancelaryjna, ~tóra przy że Zjazdy zastosowały tu ustawę wprowa
znacznej ilości spraw, \ve wszystkIch s~dach dzają,cą opłaty te do 9-u zachodnich guber
gminnych Królestwa n.fl,groma~zonych, p~- nii Cesarstwa, zupełnie niewłaściwie, choć 
chłania cały czas sędzIego gmmnego a me p. minister spra.wiedliwości wyraził ,;danie 
tylko trzy dni w tygodni~, jak myl- że należałoby się wstrzymać z wprowa
nie twierdzi "Wiek". DolIczmy do te- dzeniem tej inowacyi do czasu zadecydowa
ero podróże do miejsca, gdzie zjazd sędziów nia tej kwestyi przez Radę Państwa. 
~dbywa swoje posiedzenia - szczupłość Pomimo to jednak, opłaty te pobierają 
środkó,v kancelaryjnych, które sędzia się - i, chociaż gmina płaci podatki na u
niejednokrotnie ze sITojej kieszen~ pokry- · trzymanie sądów gminnych - procesują.cy 
wać musi, wynagrodzeme urzędmka dla jednakże zmuszeni są uiszczać oddzielnie 0-

pomocy pisarzowi, co w wielu s~da.ch płatę wpisowego. Jakkolwiek skarb Pań
gminnych jC!!t koniecznem - a d~JdzIe- stwa nie może skorzystać z tego źródł'n ~o
my do przekonania, ~e wynagro~zeme 400 chodu, nie przepisanego prawem - to Je
rs. jest stanowczo mewystarczaJące. Zna- dnakże ,ponieważ od takiego rozporządze
liśmy sami sędziów gminnych, ludzi zam~- nia Zjazdów nie służy odwołanie się do 
żnych, którzy nietylko obra.c~li .całą s.woJą Senatu - społeczeństwo musi ponosić 
pensyję, ale mnvet z własnej kIeszem do- ten ciężar. Nasza prasa jednakże winna 
kład ali na potrzeby sądu gminnego. B~ło zwrócić uwagę sfer rzą.dowych 11ft tę 
to dla nich możliwem, ponieważ nie robIło okoliczność, a nll,leży się spodziewać, że 
im to różnicy w majq.tkowym ich stanie - dochody te otrzymają, przeznaczeni.e, które 
ale jest to stanowczo niemożliwem dl~ 11:- z sameao źródła ich wyniku: a mianowicie 
dzi średnio zamożnych. Dlatego też WlclZI- przezn~szone zostam~ na utrzymanie są.uów 
my coraz smutniejszy objaw: oto pow<:li, na gminnych. 
miejsce sędziów z wyboru, naznaCzam by- Są.dząc po ilości spraw cywilnych w są
wają coraz częściej sędziowie z urzędu, dach gminnych, od 800 do 1500, dQ
którzy pobierają. przeszło w d"vójnaaób chody z wpisowego byłyby w zupełno
większą. pensyję; a przez fakt naznaczania ści dostateczne nietylko na utrzymanie tych 
sędziów z urzędu ogranicza się coraz bar- sądów przy teraźniejszym, ale na
dziej jedna z ważniejszych atrybucyi samo- wet przy podwyższonym etacie. Tu n:lwet 
rzą.da gminnego i, na miejsca ludzi z po- tego rodzaju podatek pośredni jest daleko 
śród społeczęństwa, występują. ludzie mają.- sprawiedliwszy, aniżeli podatek bezpośre
cy za sobą. tylko tradycyje kancelaryjne, dni, jaki dotychczas gminy opłacają na u
niczem niezwiq.zani ze l'lpołeczel'tstwem wśród trzymanie swych są.dów; w miarę zaś ustalo
którego spełniają. swe ważne obowią,zki ! nych wpływó\v z opłat wpisowego- poda-

Dziś zupełnie co innego: sędzia, oprócz 
zwykłych swych obowią.zków polegających na 
prezydowaniu przy sl),dzeniu spraw - jest 
naczelnikiem kancelaryi sądu gminnego; ja,
ko referent wchodzących spraw, obowiązą
ny jest redagować zapadłe wyroki; jako 
przedstawiciel sądu gminnego, on jeden ma 
obowiązek i prawo znosić się z innemi wła
dzami etc. Ztąd wyradza się obszernn kores-

go przyjęła gościnnie i wzbogaciła. Poczci
wy, ale szalony Pete! 

Na zakończenie opowieści o jego wojen
nej ka,ryjerze, przytoczę wypadek opowia
dany mi przez pewnego konfederata, po
tomku. założycieli Rzeczypospolitej w Wir
ginii. Po krótkim lecz nieszczęśliwym ata
ku, kodederr,t ów, z nogą zgruchotan:}, był 
u B~nych okopów nieprzyjaciela. Wtem 
powil!.ła na.d nim fla~a. ojców jego. "W znio
słem oczy - mówił - i cóż widzę! Po
doficer jakiś, wr6g nc,turo.lu!e, z narażeniem 
życia wci:ftga mię po za okop. Głucham
niemiec! U cieszybm się. SZCZlJrze, że uie za
wdzięczam przynajmmaj życia yankesowi, 
a. temczase!!l. ten niemczura, co i dwóch słów 
wybełkotać pr,y:::woieie po angielsku nie 
umiał, ten wczeI:>jszy przybI'ęda, spogląda 
na. mnie z góry i rus~ył konceptem: "Aha! 
- mówi, 'Wskttzuj!}c na moją zgruchotaną 
nogę - to nauc?y panicza zwr;;:.cać broń 
przeciw nai'odewym sztandarom." Nie czuł
bym aię bardziej upokorzonym, gdyby mnie 
osioł kopnął nogą." 

Owym osłem byt Peter Schroeder, wy
pU8zczająey ostatnią strzałę ze swego ry
~erskiego kołczana. W kilka dni potem 
zwolniony od służby, ściągał należny żołd 
i bene:ficyje i odpływał do- Niemiec. 

W interesie spułeczeństwa leży z pewno- tek bezpośredni mógłby być zmniejszany, 
ścią. dopuszczenie do wykonywania obo- a z czasem zupełnie zniesiony. 
wią.zków sędziowskich, jak największej ilo-
ści jego jednostek, a cel ten nie zostanie 
osiągnięty, jeżeli same przez się ucią.żliwe 
obowiązki te narażać jeszcze będą. jednostki 
n30 znaczne straty materyjalne-zaminst do
statecznie je wynagradzać. 

Podwyższenie peneyi sędziom gminnym 
może się odbyć w taki sposób, iż w ni
czem nie przyczyni ciężarów gminie. We 
wszystkich prawie okręgach Zjazdów Kró
lestwa Polskiego, oprócz II-go okręgu na
szej gubernii, wprowadzonem zostało po
bieranie opłaty wpisowego od spraw cywil
nych w stosunku 1%' Rozporzą.dzenie to 
wyszło od samych Zjazdów i polega na. tem, 

WIAOOMOSCI BIEŻĄCE. 

- (Nadesłano). 
Mam honor niniejszem podać do publi

cznej wiadomości, że z obydwóch zabaw 
odbytych w mieście Petrokowie na bied
nych powiatów noworadomskiego i petro
kowskiego, jako czysty dochód zl3urano rs. 
948. Z powodu trudności zebranil\ infor
macyj o rzeczywiście potrzebujących, fun
dusz ten jeszcze w całości rozdanym nie 
został, jednakże do tej chwili rozdzielono 

myślac wcale o tern, że gięte krzesło, na \jemu zamiast rodziny przyniósL. większe je
którem siedział, mniej wygodne było od ame- szcze osamotnienie; o życiu do którego na
rJkańskich na biegunach foteli, - oddawn:::. giął ei~ wprawdzie, lecz w którem było 
zaprzestał sarkać na. teraźniejszość. Nie mu strasznie pusto~ 
myślat o tem, że na stół za wysoki nie I śnił o tych wieczyście jednostajnych 
wypadało mu nóg po amerykańsku zarzu- dniach, tygodniach, miesiącMh, latach, - o 
cać-oddawna frau Schroeder, oduczyła go tych niezmiennie powtarzają.cych się cere
od tych zamorskich nieobyczajności. I nie monijach i zwyczajach; o orkiestrach, kon
patrzał nn. ską.py strumień sączą,cy się w certach, przejażdżkach, o oddziałach wojsk 
basen, na grotę z błyszczących kamuszków, co rano i co wieczór przeciągających pod 
których ułożeniem z!l.bawiali się widocznie jego oknami, o uroczystościa.ch kościelnych. 
jakieś niedojrzałe dzieci; nie patrzał' ani na i nie kościelnych, o mundurach, galonach, 
posą.g Germanii podobnej do Sereli w hel- o tern wszystkiem, co się wiąże z dziedzi
mie, ani na posąg Sere!;' podobnej do Ger- czną. lub nabytą. dostojnością. 
manii z harfą; na.wet okiem nie rzucit na I śnił o monotonii domowego swego ży
popiersie poczciwego starego cesarza, z ma- cia, o zasiadaniu co dzień razy cztery do 
jestatycznem zadowoleniem i ojcowekiem suto zaatawionego stołu, o miłostkach są.
pobłażaniem spoglą.dającego na mitologi- siadów z sąsiadkami prowadzonych pod 
czne sll-siadki. W p6ł przymknięte błękitne kontrolą rodziców i publiczności, o we.'Jt
źrenice Schroedera, zdnwały się zamglone chnieniach sentymentalnych, o konwencyj 0-

nieskończenie głęboką. zadumą, rumieniec nalnych wybuchach sympntyi z okazyi u
wzmógł się na. pulchnych jego policzkach, rodzin, bierzmowania, zaręczyn, ślubów i 
oddech przyspieszony wpadał chwiloTI'o w po~rzebów. 
sapanie... z niedbnle opadłej ręki fajka I śnił o prusko-francuzkiej wojnie, o tym 
omało się nie wyśliznęła ... Peter Schl'oeder wielkim akcio narodowym, który myśl je
śnił. go i serce oderwał od zamorskich marzeń 

Snił o przeszłości, o tych całych piętna- i ukochań, rozpalił przygasły patryjotyzm, 
stu leciech co upłynęły, odkąd obcym nie- pochwycił go w wir kipiący, by znów wy
maI wrócił w rodzinne progi; o powitaniu rzucić nu wybrzeże rod:l:innego miasta, n~ 
przyjaciół, o radości starych rodziców, za- pastwę powszedniego życia, z dodatkiem trąb 
kłóconej podziwem dla bogactw jego, za- i kotłów, uroczystości i patryjotycznych 

Odtą.d piętnaście lat minęło. Peter Schroe- sad herezyi różnych, przywiezionych het przechwałek. 
der zmęźniał, wyłysiał. Siedzial właśnie z nowego świata; o swatostwie uwieJlczo-
na. ganku kratą otoczonej wili, która weho- nem pośpie!Jznem małżeństwem, z szlachet~ 

(d. ~. n.) 

dzić musi nieodmiennie w sklad inwentarza nie urodzoną. lecz sk:!po uposarzonq, frewein 
każdego nadrenczyka. Siedział, puszczał von Himmel; o związku tym, co błysnął 
dym z fajki, popijał reńskie winko, i nie I nad łożem dogorywających rodziców, lecz 
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miczna wody czystej z tej samej studni, po- l-go lipca r. z. z szynku nie ustąpił, wy-w miastach rs. 318, a we wsiach rs. 251; 
pozostaje. zatem do ro~dal~ia r~. 379. Po 
skończonej dystrybUCYJ, meomleszkam tą 
samą. droaą ofiarodawc6w więcej szczegó
łowo o ~ozdziale powyższych funduszów 
z:Lwiadomić. 

FI'. Siemieński. 

dobnej reakcyi, a tern samem podobnych znaczon0 mu termin no. dzień l-go paż
zwią.zków, nie wykazała. Najprawdopodo- dziernika. 
bniej, kueharlm przez nieostrożność na prę~- I to się na nic nie zdalo,-tak, że de no
ce wzięła w sklepie zamiast soli kuchennej, viter ,vypowiedziano żydowi miejsce przez 
bardzo do niej podobną. s6l ałunu, znajdu- wójta i wobec świadków; skoro i to nie po
jl)cą się zapewne w handlu p. Birenzwei- mogło, 20-go grudnia zyskano wyrok sq.du 
ga. ,Ałun zaś, jak wiadomo, jest porącze- gminnego, skazujący upartego na eksmisyję 

- Objaśniając pogłoskę otruc!a, jaka ~rze.d niem kwasu siarczanego S03 z dworna zu- z karczmy d. l styczni:t 1'. b. 
kilkunastu dniami rozeszła SIę po mIcścle sadami, jako sól podwójna (3 S03 A1 2 0 3+ Wyroku tego jednak nie chciano na mo
nuszem, zamie!zczamy następlljący list do- S03 KU+24 HO), a rozczyn jego wywo- je żądanie egzekwować, gdyż do 20 sty-
ktora Glilcksmanna: łuje podobne jak w tym wypadku reak- cznia przYf!łużało skazanemu prawo apelą-

Szanowny Panie Redaktorz~! cyje. cyi. Jakoż upoważniony przez niego adwo-
Czyniąc zadosyć życzeniu Szanownego Pa- Nie można tu zatem podejrzywać usiło- kat zakłada w tym tel'minie apelacyję i zy-

na wzO'ledem wyjaśnienia szczegółów truci- wania otrucia _ jak wieści krą.żą- ale ra- dmje t"rmin do rozstrzygnięcia sprawy na 
zny, z~wurtej 'f'{ potrawach u pana Bil'en- czej przypadkowe dostanie się ałunu do dzień 22 lutego, w którym to dniu zysku
zw'eiga, mam honor w krótkich oświadczyć mięsu zamiast soli, przez nieoględność ku- je nowy termin, jakoby dla braku dowodu, 
słowach, iż rzecz się tak miała: charki. iż "powiestka" wręczona została żydu-

W piątek dnia 4-go b. 111. o godzinie Dr. GlUcksma11f/, wi l). 
71

/ 2 wieczorem, byłem wezwnny do p. Biren- 20 marca 1881 roku. Dość, te obecnie upływa już 3 miesią.ce 
zweiga, celem udzielenia mu porady lekar- J' ak płacę rs. 800 dzierżawy za rok bież"-

k 'ł - Co to jest? "\V jednym z domów, w .". skiej przeciw - ja się wyraZI - otru-' cy, która to suma, według wszelkich zasad 
Cl·tl. Nn zndane mtl pytn, nl'c, co zn tl·uel·· którym w czasie karnawału ndbywały się ł dl . b d' . ... .. " " k b 1-' lan u, powmna y o mme powracać SIę 
zntt i zkąd ona sie tam dostała, odpowie- ~wy le z~. awy tal~cująCf', zdarzyJo nan~ SIę z procentem, do czego mnm najzupelniej-
dział, iż zjadłszy trzy łyżki rosołu świeżo JUż w posc~e słyszec purę razy muzykę I 0- sze prawo, mając prawo na zasadzie opła. 
l• ze s'wI'ez' ego ml'ęs<' przygotow,nneilo, uczuł chocze tany późno w noc. Jest to co naj- d kk' k 

<U ~ "~ " ". canego patentu, o wyszyn u trun 'ow ra-
zaraz w ustach smak nieprzyjemny, ściąga- mnieJ wysoce meatosowne i ni61w~aścnve w jowych w owym domu, w którym żyd, bez 

J. ", cy, Ol'az UczucI'e dl'''panI' n l' łechtanI' n W kraju k:J.tolickim, jeżeli w k:nolickim domu t t .. , d " d ' •• ,,<>.... • pa en lt z meprawme, prawa Zl JUż o rOkU 
gal'dle,' pl'zytem zastanOWI' "a go łyz' kn sre- ma mIeJ Bce. . l k t . . ~ - 1 ~ " wraz ze swymI o a 01'0,1111 potajemną, spe-
brna, która w tymże rosole w krótkim prze- - "Jeżeli żyd prowadzi spór z nie ży- kulacyję szwarcowaną. okowitą i wódką. 
cią.gn czasu zczerniała. Niedługo potem, dem, to niech3j twój brat wygra: trzeba Nie dosyć na tern, że skutkiem teao tra
przed mojem jeszcze przybyciem, dostał obcego nękać wykrętami, aż korzyść 1.:osta- cę swój kapitał rs. 800 i nie mogę'" dotlłc1 
nudności i wymiotów. nie przy żydzie ... " Tak uczy talmud! prowadzić legalnego handlu, ale zmuszony 

Zbadanie cierpiącego wykryło tylko prze- OJ, te zasady-talmudyczne! gdyby przy- jeszcze jestem dopłacać po kop. 50 dzien-
krwienie i lekkie obrzmienie podniebienia najmniej nie talmud,ljczne, byłoby łatwiej nie temu, któremu zobowiązałem sie oddać 
miękkiego, migdałków podniebiennych i z niemi; co bowiem mówi talmud-to świę- karczmę na miejsce żyda. Tak wfęc, ani 
tylnej ściany gardła. te, m,a się rozumieć w opinii ciemnego gmi- właściciel od którego dzierżawię propin:il.-
Mając zatem z tych danych podejrzenie nu. cyję, ani policyj a, ani sądy-nie [ją w sta-

otrucia, lt w szczególności wzgląd na związ- Opowiem wam fakt, dowodzący, jak ści- nie wyrugować nieprawnie już od roku sie
ki sial'ki z przyczyny zabarwienia ciem- śle niektórzy żydzi starają Eię zastoi!owy- dzącego w szynku żyda, który, zgodnie z 
nego łyżek srebrnych, udałem się zaraz do Wi .. Ć do talmudycznych wyroczni: pl'Zepisami talmudu, powinien "obcego nę
apteki p. Gampfa, prosząc o dokonanie roz- Od dnia 1 styr.znia r. b., wziąłem, ZI1 kać wykrętami, aż korzyść zostanie przy 
bioru chemicznego rosołu. J ako~, po do- opłacone z góry rE. 800 rocznie, propina- żydzie". 
daniu odpowiednich odczynników do roso- cyję w Somowcu. Do propint.lcyi tej na- J astem pewny oburzenia, jakie niniej
lu, wystąpiła zaraz reakcyj a, z której z naj- leży jedna karczma, w której, prawem ka- szy fakt tu opowiedziany wywoła nawet 
większQ< pewności~! o połą,czeniach siarki dub, siedzi żyd. Poniewn.ż obowiązujące lV każdym światlejszym i uczciwym izrae
wnioskować można. Zkąd jednak podobne przepisy zabraniaj,! żydom na wsi szynko- licie; dlatego to starajq.c się o jakąkolwiek 0-

ciało do rosolu, respective do mięsa dostać wać i, ponioważ wspomniony żyd-szynkarz bywatelską z nami łączność, światlejsi ży
się mogło i' Niewiadomo. Przypuszczano I trzyma w domu lokatorów, prowadzących 
z początku, że 'Woda studzienna w blizko- handel szwarcowaną okowitą: przeto wy
ści Strawy jest zanieczyszczona k,vnsem I powiedziano mu miejsce jeszcze l-go kwiet
siarkowodowym (HS); lecz analiza che- nia r. z. Gdy jednakże pomimo tego, na 

l) Dziwi nas bardzo, dlaezego wyrok sadu gmin
nego wydany 2ostoł bez tymczasowej egaelnicyi. 

(Przyp. Hed.) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~'_~M~'_=~_~ 

Z ZACZAROW ANYGH 

przez 

F. K. M a rt y n o w s k I e g o. 

(Ciąg dalszy - Patl'Z J\9 12). 

Tak się przedstawia w najog6lniej3zych 
zarysach początek światn w niezliczonych 
utworach ludu odmalowany. Inaczej zno· 
wu wygląda tutaj cały szereg ciał niebie
skich, od których człowiek nieustannie wia
lornkich dobrodziejstw doświadcza. Słoń
ce, księżyc i gwiazdy, przf'dstawily się lu
dowemu umysłowi jako nieodstępni towa
rzysze życia, jako anioły opiekuńcze; więc 
je uczcił cal~ świętością. uczuć, a pokocł'ał 
niby rodzinę własną, niby starych dobrych 
znajomych z życiowej pielgrzymki. 

Kiedy też przyjdzie ludowi opowiadae o 
tych zjawiskach, to zdaje się, że słyszysz 
gawędę o są.siedzie z poblizkiej wioski, albo 
o przyjacielskiej jakiej rodzinie. Każdy 
szczegół ma lutaj barwę ludzką, po ludz
ku myśli, czuje i dziala, ludzkim nawet 
wRclom, przymiotom i cierpieniom podle
ga. 
Posłuchajmy np. ciekawej opowieści, ja

ką lud krakowski o słońcu utworzył. W pra.· 
wdzie przyznaje ona słońcu święte, boskie 
przymioty, przecież przed oczami na8zemi 
sta wia go w ludzkiej postaci. 

"Słońce tedy - mówi podanie - jest 
~więte i ma braci i 8iostJ·y ~więtych. Jest 

ono żywe jak człowiek, biega kiedy chce, 
zjada miód przaśny. Raz, jeden król mial 
wojować, a tu naraz cosik się trafiło, że 
słońca przez trzy dni nie było. Król za
wołał 8wego najstal'szego od wojska i opo
wiada mu: 

Idźże mi ano, jakby poseł odemnie do 
słońca: spytaj się, za co ono nie świeci trze
ci dzień? 

Poseł królewski wsiadł na orła co duchu, 
poleciał do Błońca, ale go nie zastal w do·· 
mu, jeno jego siostrę. Jak przybył poseł 
siedziała słoneczkowa siostra, i kiedy opo
wiedział wszystko, ona rzekła do niego: 

- Zaczekaj królewski posłańcze, jak sło
neczko przyjdzie -- bo jeszcze dzisiaj nie 
śniadnło- to ci da odprawę; tylko się scho
waj i w leź za piec, bo ci oczy wypali. 
łV lazł poseł za piec i widział, j ak ona 

przygotowywała bratu ceber miodu prza
~nego i kopyść do jedzenia położyła. 
Wkrótce przyszło słoneczko i powiada do 
niej: 

- Hę siostro! Kto tu jest? 
Siostra zaś na to tak bratu słoneczku od

powie: 
- Pierwej śnil1daj, bracie. 
Dopieroż wzią.ł kopyść i etoj!}c, zjadł Bło

neczko cały ceber miodu, co aż nic nie zo
stnło. Poseł, co mu było duszno na zapie
cku, rU8zać się pocz!}ł. Więc słoneczko raz 
jeszcze spytnt się. 

- Siostro! hę gadaj, kto ltu jest? 
Ona mówi: 
- Słuchaj bracie taką. rzecz: przyj echał 

do ciebie poseł królewski na orle, dowie-

dzieć się, czemu już trzeci dziel') lllO świe
cisz? 

Słoneczko na to odrzeklo: 
- Powiedz mu siostro, że jakem jechał 

przez morze, jedna złośliwa czarownica 
przebiła mię dyjamentową szpilką; upadłem 
w morze i dopoklłdem się nie wydobył na 
wierzch, z uwziątku przeszkodnicy nie mo
głem świecić. 

Poczem zaprzęgło słoneczko c:hmury do 
wozu i pojechało dnIej, a poseł wrócił z t~ 
odpowiedzią na orle do króla." 

Zbytecznem byIoby dowodzić naiwnego 
wdzięku w tej opowieści, kiedy Bama tllk 
oryginalnie przemawia za sobą.; to też le
piej trą.ćmy w przelocie o którykolwiek in
ny przedmiot słońcu, li'" krainie ludowych 
wvobl'llżeń. 

·W powyższej krakowskiej opowieści, wi · 
dzieliśmy słoI'lcu przyznane świętości zna
miona. Jakoż było one gwiętem od najda
wniejszych czasów - cała słowiańszczyzna 
i wogóle ludy aryjskie, w pierwotnych cza
sach swojego pogaństwu, oaldawały cześĆ 
lłońcu i księżycowi, mianując je rozmaite
mi nl1zwami, stosownie do miejscowych po· 
jęć. Zacząwszy więc od pl'llstllrych ksiąg 
Wedy i nauki Zoronstra, od sag skandyna
wskich, germańskich Nibelungów, aż do 
nielicznych pieśni i. podań słowiańszczyzny 
przedchrze~cijański9j, ludowej - ''I'8z~dzie 
słońce i księżyc występują jako dobroczyn
ni bogowie ludzkości. 

Nie mówiąc o ich cześci u starożytnych 
greków i rzymian, o ich nazwach rozmai
tych, powiemy: tylko, że znane bóstwa po
gańskie, jak Światowid, Prowe, Jarowid, 
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dzi powinni wszelkiemi siłami oddziaływać 
na swoich ciemnych i fanatycznych współ
wyznawców, jeśli chcą zmniejszyć rozdra
żnienie przeciwko żydom, jakie podobne 
postępowanie musi koniecznie wywoływać 
w warstwach miejscowej chrześcijallskiej 
ludności. 

P~'Z')z Br .. Rajchman:t. Znajdą. tam czy tel- W li! 9 str. 3 kolumna I w 21 wierszu 
mcy wzmIankę, między innemi, o okolicach od góry- zamiast: "W literaturze powsze
i .ko~alniach .olkusza.' Opis DąbrDwy Gór- chnej XVII wieku", czytać należy: W li
mczeJ zapowIada autor po odbyciu do tej taraturze powszechnej XVI wie.li:u".":W 1e 
miej~cowości oddzielnej podróży. 10 s.tr. 2 kolumna II, ~ wiersz z początku 
MIły Boże l wychodzi więc istotnie n!1. zamIast: "wprost przeClwnem 3zk&le atomi

to, C? nie~awno przepo\yiadał, nic wspólne- stycznej", czytać należy: "wprost przeciw
go me ma.Ją.cy z proroctwem, "Przegląd Ty- nem szkole racyjonalnej" i nakoniec w tym 
gocl~iowy"; a zatem nie potrzeba być mi- samym numerze i na tejże stronie kolumna 
styklC'lll, auy wie~cić -przeci "nie: im peze- 3 w wierszu 42-m od góry, zamia3t słów; 
powiednia na u.trclziej realnych spoczywa "Tom III str. 683, 19 wiersz od' góry", 
d:lllych, tem prawdopodobniejsze jej ziszczi- czytać należy: "Tom I str. 251 na począ.t-

G. N.rdmall. 

- "Podobno - pisze " Kw'. War." - po
dobno ... w uniwersytecie warszawskim i oi
mnazyjach, zajdą niektóre zmiany. '\V"y
kład języka polskiego w gimnazyjach i szko
łach realnych ma być podwyższony z l2-u 
do 17-tu godzin tygodniowo i stanie się 
obowiązującym. Wykład ten, jak i obja
śnienia, odbywać się ' bedą w języku pol-

D1e. ku Apologii". 
Cóż jednak takiego przepowiedział 0\\- '--..:--:;.;.-.-.-------------

"Przegl. Tyg."? - Do dZISieJszego numeru, d.la ułatwienia 
Oto zwiastował niedalekie nadejście cza- pp. prenu~er~torom przesyłkI tak .zaległej 

su, kied! red:1.kcyje pism (ma się rozumieć Jtlk I nalezneJ nam za kwartał ~-gI przed
redakcYJ e zamożne) będą, mu siały organi- płaty, doł~czamy drukowane luty zwrotnł 
zować. fOl:~alne ekspedycyj e naukowe, lub do redakcYI. 

kim .. ," . 
Kia rozumiemy: toż gdyby język polski 

traktowany był dzisiaj już nie jak pierw
szorzędny krajowy, ale choćby tylko na ró
wni z językami nowożytnemi, to i tak o ile 
jest pożądanym wykład francuzkiego po 
francuzku, a niemieckiego po niemiecku, 
o tyle sądzimy również, jest przez władzę 
pożądanym, a tem samem i zalecanym wy
kład polskiego języka-po polsku. 

co naJmmeJ, wysyłać specyjalnych na pro- ------------------
wincyję podróżników, tak jak do dzikich Kalendarz Obywatelski 

Nie przypominamy sobie wreszcie pod 
tym względem żadnego oddzielnego rozpo
rzq.dzenia Ministeryjum, znoszącego wykład 
W' języku polskim. 

- Kronikarz )l Tygodnika lIIustrowanego" 
w!!pominając o projekcie założenia ''I' Ra
domiu pisma peryjodycznego, dodaje, że 
byłoby to dopiero szóste wydawnictwo na 
prowincyi. Mimowolną. tę bezw~tpienia po
myłkę prostujemy, przYP('lminając, że już 
dziś jes! 6 na prowincyi czasopism; si6dmem 
będzie zapowiedziany "Lodzer Tagbbt", a 
radomskie czaeopi1!mo byłoby z rzędu 
osmem. iJziś wychodzące pi!lma są.: Gaze
ta Kielecka, Kaliszanin, Korespondent Pla
cki, Gazeta Ł6:1zka, Gazeta Lubelska i Ty
dzień, zacytowany dopiero w 4-ej szpalcie 
tejże samej kroniki. 

- "Wykształcenie klasyczne"--taki jest ty
tuł artykułu wstępnego, w ostatnim zeszycie 
"Ateneum", na który zwracamy uwagę na
mzych czytelników. 

- W tym samym numerze "Ateneum", spo
tykamy dokończenie "Wrażeń z pod,'Óży" 

k~ajó~" aby zasięgnąć jakiegoś o tej pro
wmcJl Języka. 

I czyż nie na to przyszło ?... Pan Bt,. 
R~j?hman specyj.a~n~ zapowiada podróż do 
mIeJsco,voiCl taJoaeJ Jak Dąbrowa Górnicz:l, 
po~iadaJącej . t~kie ,intelektualne i spe
cYJ~lne na mIeJSCU SIły, które gdyby tylko 
chctal.y, mogłyby napisać nietylko 25 arty
kułów dziennikarskich o Dą.browie, ale 
przygotować całe o tej miejscowości dzie
lo, ma się rozumieć dzieło rozpatrujące 
Dąbrowę ze stanowiska górniczego, nie zaś 
ze etanowiska pohopności miejscowych ko
ryfeuszów do prac literackich i nauko
wych ... 

Mówimy to na podstawie doświadczenia 
wla.mego. 

- Wypadki w gubernii. 
1~ D.nia 3 marca .. w m. Zgierzu ... pow. łódzkim, 

spa.lla S lf,! przędzlI.lma barona Zacherta, ubezpieczona 
ua sumę 9040 rs., ruchomości spaliło się Bil 1 i 6 000 
rubli. ' 

- Dnis. 26 lutego, we wsi Połomia w pow. będziń
skim, spaliła się stodoła z podpalenia, zaasekurowana 
na 500 1'6. 

- Dnia i marca, we wsi Ochocice w pow. petro
kowskim, spalił się dom i dwie stodoły, ubezpieczone 
na sumę 330 rs., ruchomości na -i50 1'5" w podpaleniu 
podejrzany włościanin I. K. 

- SprostowanIe. 1V artykule o Modrze
wskim wkradły się niektóre niedokładno
śei, a mianowicie: 

Kolada, Perun i t. d., nie były niczem in- jakżeż więc nie czcić boskiego dobroczyń
nem, jak tylko uosobieniem słońca lub księ- cy? Przecież i on kocha człowieka i sprzy
życa boskich przymiotów. ja jego pracy uczciwej, bal nawet całą. noc 

Nazw!\' ta lub owa, będąca wypływem poświęca czuwaniom nad jego dobrem i 
miejscowych stosunków, nie zmieniała wca- bezpieczeństwem. A. tysiące gwiazd jasnych 
le zasadniczego pojęci:t o bóstwie done- - toż i one świecą i uprzyjemniają życie 
cznem, jak nas przekonywaj!} podania, Pie-\ ziemi-matce; więc słońce, księżyc i gwia
śni i obrzędy ludowe, dochowane do obec- zdy w wyobrażeniach ludu, przedstawiały 
nych czasó,v, a poparte w swojej istocie się jako jedna rodzina święta, jako bóstwo 
wewnętrznej, naturalnej, przez licznych pi- niebieskie spokrewnione ze sobą serdeczne
sarzy starożytnego świata i średniowiiczne mi związkami. 
kronikarstwo. Występuje przeto w podaniu i pieśni lu-

J estto bardzo naturalną i logiczną. rze- dowej slońce jako małżonek miesiąca i od
czą., że słońce cześć boską. odbierało od lu- wrotnie, a gwiazdy i rumiana zorza-dzieci 
du w najdawniejszej epoce jego cywiliza- boże przedstawiają. Powiada więc pieśń 
cyjnego rozwoju. Słońce tak dawniej jak małoruska ludowa., że: 
i dzisiaj dobroczynnie oddziaływało na zie- Jasne słońce - to go.podyni, 
mię i człowieka; tak samo dawniej ja.k i Jasny ksi~życ- to gospodarz, 

przez 

X:. :8_ VV. 

M a r z e c. 
Dnia 2S, roku 1607, uniwersaŁ pod Kolem na kon

kluzyję rokoszu Jędrzejowskiego. .Piasecki. Manu
skrypt.· 

Dnia 29, roku J 656, zwycięztwo nad szwedami o
trzymane pod WarkIj, przez Stefana Czarnieckiego. 
.Kochowski. Pulfendorff,· 

Dnia ?O, roku 1675, sejm elekcyi Jana III w WfJ.\'
szawie .• Zycie Sobieskiego. Vol. Legum-. 

Dnia 31, roku 1688, przymierze między Janem lU 
a Leopol~em Clesarzem, ~zględem wspoleczeństwa woj
ny przeciwko turkC'm. "Zycie Jana Sobie3kiego". 

K w i e c i e ń. 
Dnia l, roku 1540, IImierć Zygmunta I w Krako

wie. • Panował lat 42, żył lat 81. "Piasecki". 
Tegoż dnia, roku 1445, śmierć Zbigniewa Oleini

ckiego,. kardynała, biskupa. krakowskiego \Y Sa.ndomi
nu. Zył lat 66, mlj,t wielkiej powagi i dzielności, oj
czyzny prawy miłośnik. .Dług'Jilz. Vita Sbign. SIaro
wolaki in Monum. Sarmat.· 

. Tegoż dnia, roku 1640, urodził się Zygmunt Kazi. 
mierz, syn Władysława IV króla i Cecylii Renaty au
stryjaczki .• Piasecki. Waffemberg. Manuskrypt Albr,.. 
chta Radziwiłła". 

Dnia 2, roku 1666, śmierc Wacława Leszczyńskie
go, arcybiskupI!- Gnieinieńskiego prymasa. "Monumen. 
Sarm." 

Dnia 3, rokn ląn, w Poznaniu śmiet'Ó Bolesława. 
Chrobrego króla. Zył lat 58, panował lat 26. "Biel
ski." 

Tam słoneczko igrało, 
Z miesiącem rozmawiało. 

obecnie, obdarzając żyją.ce istoty światłem, Jasne gwiazdki - to ich dziatki ... 
pomagało roślinom do bujniejszego wzro- To samo pojęcie dochowało się po dziś 
stu i wydania pożywnych dla człowieka dzień w następującej pieśni, przerobionej 
owoców; było więc dobrem, opiekuńczem, tylko DIeco pod wpływem chrYityjani
życzliwem i przyjacieiskiem: tern iamem zmu: 

Miła ta jednak harmonija czaeami zaktó
coną, bywa w świętej rodzinie ludowych 
pojęć, że tu przytoczymy litewską opowieść. 
według której miesiąc (menu) ożenił się ze 
słońcem (saule) i nastała wiosna, szczęście 
zajaśniało dla ziemi i młodej pary-ale tak 
niedługo było. Raz słońce wstało bardzo 
rano i pojechało daleko na widnokrąg nie
bieski, a miesiąc nie wyruszył z niem ra
zem, został się po za jusnem słonkiem, zna· 
lazłszy wygodne ukrycie. Czy się wsty
dził lenistwa I!wojego?.. Ej, nie wstydził 
się lenistwa swojego, ani nie myślał wyru
szyć razem ze słońcem, bo si~ pokochał w ru
mianej zorzy, więc dla niej został z umyslu
a potem I!am jeden błąkał się po niebie, po
nieważ rumiana zorza, zwodnica, odbiegła. 
niedługo czułego kochanka. 

Nie podobał się Perkunowi, naczelnemu 
bóstwu nieba ów postępek miesią.ca, zawrza.t 
gniewem strasznym, dobył miecza swojeO'o 
i przeciął nim miesią.c na dwie połowy, w~
łając w szlachetnem oburzeniu: 

przeto zniewalało moralnie mieszkańca zie- Stał raz kościół nowy, nie gotowy: 
mi do oddawania mu boskieJ' czci. To też A w tym kościele trzy okieneczkll., 

W szerokiem okienku jasne s~oneezko, 
roiły się ludem wzgórza i gaje, w czasie W drugiem okienku był jasn,. ks'~życ, 
dni rozmaitych, poświęcanych odwiecznemu A w trzeciem drżał,. jasne gwiazdQczkij 
bóstwu, płonęły ognie na cześć je~o, a ro- Nie jest to tylko jasne słońce, 
dzinne pieśni rozlewały się potokiem po Ale jest to sam wielki Pan B6g, 

n
iwach słowia.ńskich. Nii jest to tylko srebrzysty kii~życ 

Ale jest to syn Boży .. , 

Miesiąc, przecież to nieodstępny towa· Święte małżenstwo niebieskie żyje z BO

rzysz bog!\-słońca, opiekun nocnego wypo- bą. w zgodzie i miłości \,,"zajemnej - a nie 
czynku człowieka po całodziennej pracy, rzadko bywa wesotego usposobienia, lubi 
za.stępca słońca, kiedy ono po dziennym pogawędzić wzajemnie, o czem pieśń ukra
trudzie, stuliwszy eię w rumiane obłoki, hen, ińska tak się odzywa: 
daleko za górami, za lasami i za siedmiu Oj tam za lasem, za borem, 
rzekami- ukołysało się do snu głębokiego; Hen, za sinem Jeziorem, 

- Dlaczegoś ty zostawił słońce? Dlacze. 
go pokochałeś się w zorzy? Dlaczego si~ 
włóczysz sam jeden po nocy? ... 

Tak został ukarany niewierny małżonek 
księżyc, za lenistwo - i pokątne miłost .. 
ki L .. 

(d. ,. n.) 
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T' t' b' P 1r - W d. 17 (29) marca, w m. Tomaszowie, pow. - W d. 30 mar. (11 kwiet.), w kancolaryi nrz,~ L1CY aCYJ8 W ~U Brllli etroll.owsk18j, brzezińskim, nil, sprzedaż ruchomości na sum') 332 rs. du leśnego Łysa góra, niedaleko osady Siewiel'z w poW'. 
fi7 kop. b~dzińskim, na sprzedaż drzewa w porębach z 1576 

- W d, 26 marca w osadzie Stryków pow.: brze rokn. 
- W d. 17 (29) marca, w oSlldzie Siewiel'2! pow. zińskiego, na sprzedaż ruchomości na sumę 298 rio - Tegoż dnia, w magistracie m. Częstoehowy, na 

blldzińskiego, na sprzedaż zajętych ruchomości na BU- 58 kop. dzierżawę 151 miejsc pod stoły krtimarskie na Jasnej 
l!Ię 50.') rs. - W d. 23 kwiet. tamże, na sprzedaż maj!!tku ru- Górze i 47 takich miejsc w starej Częstochowie - na 

- W d. 18 (30), 19 (31) marcn, ~O mar. (1 kw.), chomego na sumę 242 ri. 20 kop. rok jeden. 
21 milI'. (2 kwiet.), w urzędzie pow. łódzkim, na dzier- - W d. 30 mar. (11 kwiet.), w rządzie gub. pe· - W d. 2 (14) czerw. w kancelaryi hypote.eznej 
żawę dochod6w propinacyjnych na gruntach włościań- trokowskim, na przebrukowlI.nie części ulicy Saskiej w w m. Łodzi, na sprzedaż nieruchomości położonej pod. 
skich, w mają,tkach prywatnych i donacyjnych. m. Pabijanicach od sumy 4167 rs. 75 kop. M 224, od sumy 10,500 rs. w górę. 

- W d. 30 mar. (lI kwiet.), w sądzie okręgowym I - W d. 3 (15) czerw. w kancelaryi hypotecznej I 
petrokowskim, na sprzedaż nieruchomości w osadzie ,~m, Łodzi, na sprzedaż ruchomości . pod M 889, od 
Widawic pow. Jaskim. sum)' 7500 rs. 'IV górę. 

o G- Ł o s 
ł~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~.. F.A.ERYK.A ~~ 

t.~ MACHIN I NARZEDZI ROLNICZYCH ~ 
~:1 A. Ska wińskiego ~ 
~~ w Petrokowie, za młynem parowym i dawniejszl\ E.3 
re1 J'abrykl\ W -go Korzeniowskiego. r • ., 
~~ . Z dni?m l maja 1'. b. przyjmuje obstalunki wszelkich_ Machin ~~ 
~a~ Rolmczych I przemysłowych; - oraz uskutecznia reparacYJe roz- ~ ~ 
\,,"...1 maitych Machin z fabryk zagranicznych i krajowych, j~ko to: Mło· l~ 
ra., carni stałych, przenośnych i ręcznych, Wialni, Zniwiarek, re' 
~:1 Sieczkarni, Gnietowników, Szarpaczy, Młynów ~ ~ 

~
.,~ i młynków do mielenia zboża. .. .1 Oprócz tego Fabryka urządzać będzie: gorzelnie, tartaki, ~ ~ 

... ~ młyn;', krochmalnie, olejarnie i pompy wszelkiego systemu. ~~ 
l....,~ Do wszystkich wymienionych machin, Fabrykll posiadać będzie,,-j r ... l dostateczny zapas panewek mosiężnych żółtych i białych ra-, 
~":1 z własnej lejarni, oraz części składowe żelezne lane i kute. lWJ 
I...~ Gł6wnem zadaniem fabryki będzie uskuteczniać obstalunki su- [.1 
r-... 1 miennie i oknrntnie na termin umówiony, po ce- ra~ 
~":1 nach możliwie nmial'kowanycb. L~...j 
l#...j Długoletnia pl'3ktykn. i nabyta kwalifikacyj a w pierwszorzędnych ra1 
ra1 fabrykach, stawia mię w możności wykonywania wyrobów wedle wszel- ~:1 
~W...j kich zasad mechaniki i wprowadzanych ulepszeń, stosownie do wymagań lWj e1 rolników i przemysłowców. Ponieważ gaś każdego przedsiębicrstwa pod- ra1 
~~ stawą jest nietylko znajomość swojego fachu, ale i moralny charakter ~~~ 
L.""...j przedsl~biorcy, przeto w tym względzie ośmielam się powolać na reko- ..... ~...j 
ral mendacyje właścicieli d6br: a mianowicie w gub. petrokowskiej: Trze- rOl 
~'":1 pnica przez Gorzkowice, '''ągry p. Rogów, Dobiecin p. Bel- ~ ~ 
l.#...j chatówj w gub. kieleckiej: Tl"zebienice p. Wolbrom, Raszków r.1 
r-... ., p. Szczekociny, Poręba p. '\Volbromj w gub. warszawskiej: Kar. ~~ 
~:1 czew p. Dąbie, Shłóty p. Kutno, Skrzany p. Gostynin. ~":1 
~~-.,:;;;;:,o:: ';;:.,:;~~~_~=~;;:.,:;;.y;:;;::,o:;;:OOP:;;;:T.;;;:v.:; -;::tr-;:;;:<r;;.;:r_--... =;;::r~-4 
~~~~·~~~~~~~~·~~~~~~~P~~.4..~ 

(4-1) 

~~~~$~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ I Przedsiębiers~wo Asfaltowe I 
~ FABRYKA TEKTUR !fi 
~ ~u A 
, Odlewów Posadzek z Betonu Comprimee ~ 

: J. PAUL I I w Warszawie, Bielańska Nr. 6, vis a vis hotelu .~ 
IM tV, 
~ ~ ,.., Przyjmnje zamówienia na .,.,ylewanie asfaltem, krycie dachów te- ;l3 
fK kturą asfaltową, układanie posadzek różnokolorowych, w rozmaitych de- &: 
~ seniach, fiHz, trotuarów, bordiur, randów do mostków i rynsztok6w, ~ 
;!a i tym podob. z Betonu Comprimee. Oraz posiada na składzie zapas ~ 
A1l:. tektury asCaltowej w różnych gatunkach (rola 443/. łokcia O od K< 
~ rs. 3). Lak, smołę Kast,ix angielską. i krajową. do konserwowa- ~ 
~ nia dachów, posadzki, odlewy z Bilonu Comprimee, które sprzedsje po ~ 
~ cenach możliwie naj niższych. m 
IV Biorącym w większych ilościach odstępuje się rabat. (J!I 
~ eR. i FI'. ,444) (6-I) ~ 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ZAMIESZKAŁY 

~ S. Petersburgu. 

'(no Moih,t ro .n;OMa 141map. 5) 

ADWOKAT 

MarcelIi Drogomir 

DOBRONOKI, 
przedtem Urzędnik b. K. R. S. W., de
legat prawny Tow. Kred. Ziem. i Sędzia 
gminny z wyborów, - załatwia 
wszelkie interesy sądowe, admi
ministacyjne, wlościailskie, I'o:lwodowe. 
handlowe. przemysłowe i t. p., we 
wszystkicb instytucyj ach w 
St-Petersburgu, Moskwie i innych mia-\ 
stach Cesarstwa. (0-13) 

z E I 
:A~~~~~~~~~~tJ; 
~ fABRYKA TABACZNA ~~ 
~ I. L. Szereszewskiego ;p 
rJ: Ma honor polecić ::w;:~~:~:.:nki, mianowicie: ~ 
~ Cygara. paPierOSy.;P 

~
y Bel~o~a Rosa po 1'8. 10 za 100 8zt uk M 100 po 1'8. l za 100 sztuk l 

Gal'lCJa ,,8 " Bukiet aroma-
.. Aphrodite ~ 4,50 tyczny" l n 

\ '~ . Andara 3 Werro po kop. 60 " 

[

" .. " Gabinet "2,50,, Album 60" 

I i~;;;~; "~,50: :~tn~:= : ~g; l 
o Tytonie. o 

Dubec wyborowy po rs. 2 kop. 40 za fUllt . 

[ 

Dubec aromatyczny po rs. 2 kop. - " ) 
Samson. . . . . po I·S. l kop. 20 " 

o Loretto. . . . . po 1'8. l kop. - " • 
, Niezależnie od powyższych, wszystkie dotychczas wyrabiane gatun-

ki, cieszące 8i~ uznaniem Szanownej Publiczności jako to: 

Uygara od ril. l kop. 50 do 1'8. 10 za 100 satuk. 

[

Papierosy od kop. 40 do 1'3. l za 100 sztuk. ] 

o Tytonie od kop. 60 do rs. 5 za funt, stale nadchodzą o( 

do Składów p. !:. ROSENBLUM.l. w lł'arszawie l 

[ 

P~0t?ku, gdzie Szanowna. Publiczność i Panowie hadlujący zą.opatry-
wac sUil mogą· l 

o Uwaga. Zwelenników moich wyrob6w upraszam o zwr6cenie 
uwagi na firmę I. L. Szereszewski, na każdej etykiecie zamie
szczaną, z powo~u,. że n.iektóre z mniej~z.ych fubryk naśladują nietylko 

~ 
form~ opakowa~la I. etykiet, ale dla latme)Bzego wprowadzenia w błąd l 
kupUJących, uzywaJą, wyrazów podobnych do mego nazwiska jak np. 

~D Szerszel'iwski i ,. p. Firma zaś moja jest: 'o '*" I. L. Szereszewski. G 

~~~~~~~~~~~ 
(R. i FI'. 1630) (3-1) 

W powiecie Noworadomskim jest do 
sprzedania ~lajątek Ziemski 
włók 59, mórg 6, pretów 13'1: 
ObejmUjący, z dw6cb Fol. 
warków składający się 

Kohiete lałe, 

Do sprzedania 

folwark 
ŚWIERZYNY 

hypoteka osobna, włók 19, od Zduńskiej 
Woli wiorst fi, od Sieradza wiorst 14 od
legły. 

Wiadomośc\ W Pstrokoniach 
pod Zduńską Wolą. 

(9-4) 

Do wynajęcia 
z inwentarzami żywemi i martwemi, z 
bndynkami w zupełnie dobrym stanie, 
w dwóch trzecich częściach nowemi, z łą
kami przeszło pięć włók, z lasem 
na połowie przestrzeni 1'6żnego porostu, 
a sięgającego i do 80 i wyżej lat, od 
dziesięciu lut nie eksploatowanym. Na na. skład. S~terynn w każdym 
ten majątek można wziąć pożyczkę To- cz~s'e w. kamleRJC'y dawniQ~ Wiercho.w. 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego rs. skleg~ dZiś Caspa.r~, przy, ~IICY M?skle. 
18000 dawniejsza bowiem w zupeliO~ wskjej M 71. Wladomosc u Szehgow
spiaco~n. . ;".~ :akiego w domu llkowicza wprost kościo. 

Bliższa wiadomość co do wa;u~ 'la Ewangielickiego. (4-4) 

sprzedaży można powziąć u właści- W nowym ogrodzie na ,vprost Cmeu~ 
ciela na miejscu, lub u pa- tarZl\ w Petrokowie, sprzQdają. si~ 
na Szancera w Petrokowie. rozmaite nasiona ogrodowe, na jarzyny i 

(6-5) kwiaty w wyborowych gatunkach. 
(3-3) A.. N owick.i. 
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Z Nowym Rokiem lSSI wychodzić zaczęło w Warszawie NAJTAŃSZE PISMO belcii'yst,rczne ilustrowane 
pod tytułem 

Be.ARS I peWEIŚĆ 
""VV' O b jęt O ś C i d U ż e g o ark U s z a. d r U k u. 

Już sam tytuł streszcza przeznaczenie i charakter tego !lowego wydawni- I 
litwa, które z8silanem będzie utworami oryginalnemi i tłomaczonemi najznako
milszych :gaszych i obcych powieściopisarzy. 

Każdy numer Romansu i Powieści ozdobiony jest stosowną ilu
stracyją, :ga początku zaś każdej większej pracy, znajdą ezytelnicy w arty
stycznie wykonanych tytułach lub iJticyjałach Portrety znakomitych 
autor6w. 

Romans i Powieść pomieścił pl'Zed innemi pracę niestrudzonego 
Nestora literatury ojczystej J. l, Kraszeu'skiego p. t. "Śniehotowie", le
genda XVIII wieku; romans słynnego egyptologa i znakomitego powieściopisarza 

niemieckiego, Jerzego Ebersa, w tłomaczllniu 1\1. GawalewiczlI, p. t. "Cel!larz"; 
Aleksandra Dwnasa (ojca), powieść pełną. ciekawych szczegółów historycznych 
p. t. "Karol szalony" z ilustracyjami, weilług ryiuuk6w francuzkiego wy
dania; a wreszcic.szereg wyborowych, pełnych prawdy życiowej szkiców A?TCit/sa 
Da1tdet'a p, t. "Zony artyst6w". 

Uedakcyja starać się będzie. aby każdy numer Romansu i Powie
ści był najlepszem poleceniem całego wydawnictwa. 

Redaktor i Wydawca 
GlCilU'I'd_4N 11NGER .. 

Cena "Po'W'ieści i Ro:mallSu./I 
w 'Varszawie. 

Rocznie rs. 3 kop. -
Półrocznie.. . . • . rs. l kop. 50 
Kwartalnie. . . . . rs. - kop. 75 II 

Na Prowincyi i w Ce~arstwie. 
Rocznie. . rs, 4 
Pólrocznie . • . . rs. 2 
Kwartalnie. . . . 1'5. l 

Kto opłaci "Romans i Powieść" za cały rok, otrzyma BEZPŁATNIE "Oleodruk z portretu J. I. Kraszewskiege" .. 
Wykonanie takowego jest pod każdym względem wytworne i zaleca się wielkie m podobieństwem. Rozmiary Oleodruku cali 8X6. Osoby zamieszkałe na prowincyi 
1Ia koszta przesyłki Oleodruku z portretu J, l. Kraszewskiego, raczą nadeilać kop, 25. 

~ Na. żądanie numer próbny wraz z prospektem wysyła się bezpłatnie ~ 
Prenumerować można 'IV filii przy Wystawie Obraz6w Józefa Ungra, Niecala. J\i, l w \Varslmwie; w księgarni:lch i Kioskach wnrszawskich. or!lz w ksiV

garni J6zefa Ungra 'IV Petersburgu, Plac Kazański 1\2 7. 

(R. i Fr. 1228) Adres: JOZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki NI! 3. (4-2) 

_AAAAAAAAAAAAAAAAAAAA HISTORYI FILOZOFII OWIEC 
F. A. Langego we wsi Sobakówek pod Gorzkowicami w 

J
c Niniejszem mam honor zawiadomić 'W" - Pa
n6~ Plallta:tor6'W' kartofli, iż 
kupno kar'tofli na dostawę w jesieni roku 

I 
bieżącym rozpocząłeJll, a tern samem, kon
trakty na dostawę takowych do mej fabryki zawie-

I 
rać jestem przygotowany. Bliższą informacyję, co 
do warunków udzielą: Zarząd :mej :Ca bry-

w przekładzie '" 3-go niemieckiego 
dania. dokonanym przez 

Aleksandm IŚwiętochowslciego. 
Zesz~t trzeci 

wy- początkach miesiąca kwietnia roku bie
żącego, będzie do sprzedania około 300 
sztuk owiec do chowu cienko
wełnistych, obecnie znś 3 tryki młod" 
rnzy Rnmbouillet. Tamże do sprzedania 
60 korcy Owsa zimowego do sie-

opuścił prasę i jest do nabycia we wszy- wu. (3-a) 

j
ki na Jlliejs~1..1., jak również Panowie 'W" .. 
Zale~ski i ~I_ Szau<!er w Petro-
kowie. 

Petroków dnia 9 marca l881 r. 

C W. A. S~o~n 

I w Petrolwwie. 
(3-3) 

Y""""""łAAAI~ .... ~ 

kich ksi~garniach. 

Zesz~t czwarty i piąty 

(3-2) 

są do siewu pięć korcy czystej 
i zdrowej 

_~~~~AAA.A.~_A._A.~~~ Tymotejki 
Z..AHŁ-A-D S Łaskawe oferty proszę nadsyłać do zn-

leczniczy prywatny dla cho- ł ~~~~'a~~~S~i~nki przez Brzeźni(~,_~)w, 
rych chirurgicznych } 1-------

Dr. CHWATA ł Poleca się W~g1i~:awej Publi-

w warsz~wie, UI~ca, Leszno Nr. lS. ) Rzeźbiarski i Pozłotniczy 
Po rada lekru'ska l pomoc chu'Ul'glCzna dla chorych przychodzą- ł 

cych, codziennie rano od 8 do 10 i po pohHIJtiu od 4 do 6. ,7 Alek W · 
o warunkach dla pacyjent6w chCąCyCM pozostać na kuracyi IV Za-) san. ąsowlcza 

kładzie, dowiedzieć się można w wyżej oznaczonych godzinach. »" '. 
'-....'-""""'~ ________ ~~~~""_~ ulIca MoskIewska (Bykowskle-Przedmle-

(R. i FI.'. 736) (6-6) ście) dom Jasiilskiego 2-e piętro (wprost 

~~--~,..~~ 

ł GŁÓWNA SPRZEDAŻ ) 
,;:, Hur'owa i detnliczna 

{ Swiec stearynowych Newskich 
i Towarzystwa Ncwskiego, 
\ oclbyw:\ sia 

i W Składach Herbaty 
i B. PERŁOWA l SYN~I}J 

w "y arsza wic. 

ł 1. Ul. Nowy Śwint j\; 31. ) 
2. Róg Leszna i Rymarskiej ) 

~ 3. Elcktornlna J\9 10. ) 

. I ~: ~~:'~~ał~t;~~a J\~ H, ł 
", G, TW'l1'lla M 12. ii\. 
'I 7. Nalewki JIi. 15. ) i 8. Praga JW 7 dom Sokołowskiego 
fjJ~~~~~ 

(R. i Fr. 843) (6-5) 

J cst do sprzedania 

Francuzko -Angielska 

Metoda Ollendorffa. 
Wiadomość IV ReclakcYI. 

KARETA Spabna). 
(2-~) (~i~deńską.) dwu?sobowa, z 6-ma \Valiza-

ft".ftAaa.ftaaAa .ftaaaa.ft4a.fta AA~ ------- mI ~ waszą, w najlepszym stanie, do sprze
~n"nn"nn "ren"""n"""", .. K to ma do wynającill od świ~te, dama:" kllżdym czasie. Wiadomość u J. et Administracyj a w 'Warszawie, Erywańska S. I go Jana roku bieżącego, Lo- Ka~sklQgo :' domu wlasnym. ,wprost .Cer-
." • kal suchy i ciepły z kWl. Tam.ze są ilo sprzcdama r6zne 
'6. F b kBk Wo' 4-ch pokoj6w, w zdl'owem meb~e I ręczna JDaszYna do er a ry a rycze I ZOW I /pOłożeniu, w środku miasta lub nie dale- szycia. (3-1) 
." ko od środka, raczy się zgłosić do biUl'1I 
~ S dl b n d k IRedakcyi "Tygodnia" ze swym adre- JAN STR8HLER « 'v zy owcu gu .l~ a oms a. ,sem, (3-2) M 

I ' '" , , , Adwokat Przysiegły 
zosttljąca pod techmcznem klerowlllctwem uzdolmonego specyjahsty, za- *~~C>fl*1l<:l C>Oi<lC::l4ł<l* ~ 
opatrzona w znaczne zapasy suchego, doborowego materyjllłu, wyrabia fl Do sprzedania z wolne' 'k' U przeniósł swoją kancelaryj~ z domu Mor-

." wozy rozmaitego gatunku, gospodarskie, węglarki, piwowru'skie, plat- ~ J rę l JJ. chnera do domu Jakubowskiego. Ulica 
~ f~rmy i. t. ,p" ~:t:y~zki wszcl~iego l'?dzaj~l, na, resorac!l i bez. reso- /j CEGIELNQA ]I Moskiewska (Bykowskie - Przedmieście) CI! ~'ow, WOZkl gnl,lcY.lskJ(~, lU'akows_kle, węgIerskie, n~Jtyczank), paJ. ą~, ,buc i I ł \~prost Sądu Okręe;owego na pierlvszem 
." l, t. d" Ceu) sta!e UIDlar)iowaDe; llust~owane Cen~l1kl ~a • z gruntem około włóki, przy samej pIętrze. (3-1) 
~ ządame bezpłahue. Fabryka \'I'ykonywa repa1'8cyje narzęJzl rolm- I Stacyi towarowej 'IV mieście Pelro- , ~~~~~==~=~==~;;;~~ CI: czy ch .• GJÓwnu !lg~lltur3. u p. Eth,al·tln Iicrupnel'a w 'V ar- » 'ij' kowie, Wl'UZ z piecem ml1ro- fi t.~ Do dziSIejszego nume-CI: szaWIe. Trębacka Nr. 9. ~~ wanYllł: ' ~o!izarninmi.i!J. g~ ru dołącza sie arkusz 

5 J. Szczepanowski i S-ka. I fj ;;~~!lk:;~~~0~rz!ar!',,1s~:U~ 1i 28-my powieści z angielsk~eg0 
uuuu~uuuuuuuuuuuu"",uu. ~ wtaściciela Pinkllsa Borowi- Ił przez CUl're~'-Bell J? .. t. "Jamna" 
VV,V'V'VV'V'V'V'VV'V'V'V'V'V'V''V'V'V"V''U jj tza. (3-1) K w 'p~zekła.dzw EmIlu Dobrzań-

eR. 1 El', 196) (12-10) ~~~~~)\:C>OI<3C>ł~* skwJ. 

Redaktor i wydawca !lirosław Dobrzaliski. 
~oaDolleHO UeHBypolO W drnkllrni F. Bełchatowskiego w P~n'oko\Vie. 
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